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Pogoń, to dziwny klub. Klub, który 
ma szczególny dar  marmnotrawienia 
moralnego 1 materjalnego dorobku. 
Kiub, który mając — jak żaden inny 
— wszelkie dane, by zająć w Polsce 
naczelne stanowisko i ująć w swe rę- 
ce moralne kierownictwo ruchu spor- 
tewego, zdobywał się jedynie na nie- 
smaczne giesty zarozumiałości i du- 
my, zrażając sobie stopniowo bliższe 
i dalsze otoczenie, „Dyplomacja“ Pu- 
goni zapalrzona w najgorsze wzory 
pruskie umiała jedynie potrząsać sza- 
belką, wytwarzając swemi niemądre- 
imi, krótkowzrocznemi pociągnięciami 
dokoła klubu atmosferę nieprzyjaźni | 
oburzerio. Pięć łat misirzostwa przy- 
niosly Pogoni miast mirn i poważania, 
odosobnienie i pustkę! Jaskrawym do- 
wodem sylmpatyj, jakiarsi się wielolct 
ni mistrz cieszył, był tegoroczny jubi- 
leusz, na klórym stawiło się dosłow- 
nie dwóch gratnlantów. Sukcesy zdo- 
Lywane me boisku trwoniono w naj- 
lexkomyślniejszy sposób, dzięki nie- 
umiejętności współżyria i podporząd- 
kowywania się interesowi ogółu. 

Kiecrownietwo nowoczesnym klu- 
Łom spozłtewym nie icst rzeczą łatwą. 
Wymaga tno obok czasu i poświęce- 
nią sporo wiadomości z dziedziny ko- 
mercjainej” Nigdy jednak nie śmie 
czynnik karnercjalpy wziąć górę nad 
etyka i duchem sportowym. Ten nie- 
stety wypadek zaszedł w Pogoni. Na 
kierownicze slanowiska powołano lu- 
dzi skadinad, może porządnych i war- 
lościawych, którym jednak brak było 
podstawowego wychowania sportowe- 
go, brak było wczucia się w etykę i 
ducha sportu, rządzącego się nietylko 
drukowan:m paragraiem, ale i nie 
mniej uświęconem prawem zwyczajo- 
wem. ludzie ci uwiani najłepszemi 
chęcinmi me zawsze rozumieli, że 
klub sporlowy, io mie przedsiębiorstwo 
handlowe, w którem cel uświęca środ- 
ki. To nieszczęśliwe pomieszanie po- 
xé- było powodem niejednej seysji i 
przyniosło kiubowi wiele moralnych 
strat, nie stojących w żadnym stosun- 
ku do ewentualnych materjalnych ko- 
rzyści i dujiowadziło ostatecznie do 
izolacji, mogącej pociągnąć za sobą fa- 
talne skutki, 

Walne zgromadzenie Polskiej Ligi 
Nożnej uchwaliło zawiesić Pogoń w 
prawach członka z powodu nie podpo- 
rządkowania się zarządzeniom naczel- 


nych władz. I cóż było powodem tak | 


eslrego rygoru? 

Gdy przed rokiem część klubów pił- 
karskich, nie mogąc dłużej tolerować 
stosunków panujących w PZPN-ie, 
zinuszoną zosiała do wysłąpignia i za- 
łożenia nowej organizacji, Pogoń nale- 
żala do pierwszych prowodyrów i głós 


Najnowszy „sukces“ P 


wnych filarów nowego zrzeszenia Od 
pierwszej chwili jasną było rzeczą, że 
rozłam może być tylko zjawiskiem 
przejściowem i ostateczna jego likwi- 
dacja zależeć będzie od załamania się 
oporu jednej czy drugiej strony, Wbrew 
przewidywaniom nowozałożona orga- 
nizacja tężała z dnia na dzień, osla- 
biając PZPN., który po całorocznej 
walce znalazł się ostatecznie w sytu- 
cj bez wyjścia. W tej chwili, która 
wydawała się nażlogodniejszą do 0- 
staiecznego zlikwidowania  załargu, 
znalazł PZPN. niespodziewanego s0- 
Jusznika w... jednym z głównych ini- 
cjalorów i twórców Ligi — Pogoni! 
Czy sukurs ten będzie wystarcza- 
jący, by podtrzymać sypiący się w 


Sport na prowincji. 
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gruzy budynek, względnie rozbić no- 
wą organizację, a więc tak czy owak 
doprowadzić do przedłużenia istnieją: 
cego już chaosn, o tem przekonają nas 
na,biższe tygodnie. Dziś natomiast 
stwierdzić możemy tylko to, że naj- 
noweze „pociągnięcie taktyczne" po- 
zbawiło Pogoń resztek miru i przy- 
czyniło się jedynie do utwierdzenia 
dawno rozpowszechnionej opinji, że 
jest ona miesolidnym, niepewnym kon- 
trahentem, na którego zapewnieniach 
w żadnym wypadku polegać nie wol- 
no! 

Kierownikom Pogoni możemy jedy- 
nie pogratulować najnowszego ,mo- 
ralnego sukcesu"! N, 5. 
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jrtowe w Stanisławowie. 


REWERA ZWYCIĘŻA STANISŁAWO WJĘ, — KILKA WYNIKÓW. — TUR- 
NIEJ TENISOWY O MISTRZOSTWO WOJEW. STANISŁAWOWSKIEGO. 


(Od naszego korespondenta.) 


Stanisławów w październiku. 
Rewera—_Stanisławowia 3:2 (1:0). 
Zawody o puhar Magistratu. Skład 
drużyn Stanislawowia: Nowicki, Se- 
rafini II, Knobloch H., Sorokaniuk, 
Jarmoiuk, Knobloch I., Jaciach, Skot- 
nicki, Żurawski, Witwicki, Serafini 1. 
Rewera: Zengel, Belotli, Wędrzyński, 
Demiańczuk, Gębica, Trela, Hartman, 
Sobolewski, Wolny, Nadowski, Kli- 
mek. Zawody te, oczekiwane z wiel- 
kiem zainteresowaniem, przyniosły 
zastnżone zwyciestwo Rewerze, która 
udawcdniła, że słusznie puhar jej się 
należy. 

Tak ostrej i brutalnej gry Stani- 
sławowji dawno u nas nie oglądano. 
Był to mecz, na którym musiała in- 
terwenjować P. P. Sędzia, począt- 
kowo rcanował nad sytuacją, później 
nie mógł sobie dać rady z wybrykami. 
Gra w pierwszej połowie b. ładna i 
żywa, natomiast w drugiej zamieniła 
się w polowanie na kości graczy Re- 
wery. Pierwszą bramkę zdobywa Re- 
wera w 9 min. ze strzału Wolnego. 
Zaraz po przerwie strzela Nadowski 
drugą bramkę, Stanisławowia dąży 
za wszelką cenę do wyrównania, co 
jej się też częściowo udaje. Witwicki 
pakuje piłkę głową do .pustej bramki, 
a w kilka minut później strzela Skot- 
niecki drugą i ostatnią bramkę dla 
swoich barw. Od tej chwili powstają 
bezustannie scysje. Kontuzjonowany 
bramkarz Rewery Zengel, zostaje zmie 
siony z hoiska. Po chwili za niesto- 
sowne zachowanie się usuwa sędzia 
dwóch graczy Stanisławowji Skotni- 
ckiego i Żurawskiego. W 85 min. 


Wolny wypuszcza piłkę Sobolewskie- 
mu, który celnym strzałem zdobywa 
trzecią i decydującą o zwycięstwie 
bramkę. Stanisławowja zostawiła po 
tych zawodach niesmak swam niespor 
towem zachowaniem się wobec sę- 
dziego i brutalną grą. U gości na pod- 
kreślenie zasługuje dmbiaja całej dru- 
żyny, b. dobra gra bramkarza oraz 
Knobłocha II. U zwycięzców podziwia- 
liśmy spokój, bieg, techniczne wy- 
szkolenie.  Wyróżniała się pomoc i 


trójka napadu. Sędziował p. Wiesel- 


berg 

Hakoach—Górka 3:3 (1:2). Sodzia 
p. Wilder; Admira--Policyjny Klub 
4:2, sędzia p. Dudziński; Bystrzyca 
(Nadwórna)— Hasmonea 4:0, sędzia 
p. Brach, 


a 
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TURNIEJ TENISOWY Ż. K, S. HA- 
KOACH O MISTRZOSTWO WOJ. 
Rozwój sportu dokonuje się w 

Stanislawowie w b. silnym tempie. 

Obserwujemy go w lekkoatletyce, pił- 

ce nożnej i w temnisie. Liczba czyn- 

nych zwolenników powiększa się z 


dnia na dzień. Tenis, który przed 
wojną należał u nas nieomal wyłącz- 
nie do sfer uprzywiłejowanych, dziś 
się zdemokratyzował. Stanisławów 
posiada kilkanaście kortów  teniso- 
wych, na wyróżnienie zasługują kor- 
ty Sokoła, oraz Sielamki, w projekcie 
są 2 korty tenisowe SKS. Rewery, 
która zamierza je wybudować na 
wiosnę na boisku Kasy Oszczędności, 
Jak widać z powyższego, sport teni- 
sowy rozwija Się u nas pomyślnie, 
czego dowodem jest drngi turniej te- 
nisowy w tym roku, zorganizowany 
przez ŻKS. Hakoach. Impreza ta od- 
była się w dniach 7. 8. i 8, paździer- 
mika br. na kortach Sielanki. W 
pierwszym i drugim dniu ciekawych 
gier nie było, natomiast w trzecim 


interesujące wypadły półfinały, do 
których weszli panowie: Falk— 
Schmerzier, Dr, Goldstern—Raczyń: 


ski. Wyr'ku były następujące: Falk— 
Schmeiz cr 1:6, 7:5, 6:5. Łaczyński— 
Dr. Goldsiern 6:2, 5:6, 6:2. W roza 
grywce kuńcowej u pierwsze i drugie 
miejsce zwycięża _ niespodziewanie 


r. Raczyński p. Falka 7:5, 6:3, zdoby- 


wając jako pierwszą nagrodę złoty 
żeton, tudzież nagrodę honorową, o- 
fiarowaną przez p. C. Kupferman, 
drugą nagrodę srebrny żeton, tudzież 
honorową ofiarowaną przez Zarząd 
Sielanki, otrzymał zeszłorocmy mistrz 
p. Falk. Dwie trzecie nagrody uzy- 
gkaii panowie Dr. Goldstern i Schmerz 
ler. Gra podwójna panów: W grze po- 
dwójnej panów zdobyli pierwsze miej- 
sce panowie  Raczyńscy bez silnej 
konkurencji. Drugie miejsce Schmerz- 
ler—Horowitz. Gra pojedyńcza pań. 
W grze poiedyńczej pań wybiła się na 
pierwszy plan, jak było do przewi- 
dzenia, pani Niemczewska, zwycięża- 
jąc panią Raczyńską 6:0, 6:1, tudzież 
p. Kuźmińską 6:1, 6:1, zdobywając 
jako pierwszą nagrodę złoty żeton, tu- 
dzież nagrodę ofiarowaną przez p. Dr. 
Reirerta. Gra mieszana. W grze mie- 
szanei odnoszą zwycięstwo: p. Niem- 
czewska — Starosta Gsilik nad parą p. 
Raczyńska —Dr. Raczyński 6:1, 6:3, 
ulega jednak porze p. Kuźmińska — 
Raczyński w słosunku 6:3, 8:3, po- 


zosławiając tym octainim pierwsze 
miejsce i srebrne żełowy, 
Impreza wypadła pod każdym 


wzgiędzm bardzo dobr, to też orga- 
nizatorowi, p $aikoni należy się u- 
znani», H, w. 


Go nowego w Stryju? 


SPORT TENISOWY SIĘ RUSZA. — BURZLIWE W. ZGROMADZENIE. — 
„DZIEŃ SPORIU" ODŁOŻON!. — T. U. R. PRZY R: íY, 


(Od naszego korespondenta.) 


Shyj w rażczierniku. 
Tarniej tenisowy  stryjskich klu- 
bów przerwany z powodu niepogody 
zakończono 8. bm. na kortach Tow. 
Hakoach przy licznym udziale zwo- 


lenników białego sportu. Do finału 
stanęji w grze pojedyńczej panów Dr. 
Wilhelm Hausman (Hakoach) i Dr. 
Rawski (Garn. Klub Ten.). W podwój- 
nej grze panów Dr. Rawski i Matu- 


szewski (G. K. TJ, Dr. Ł. i Dr. W. 
Hausinam (Hakoach). Triumfował w 
dniu tym, co zresztą było do przewi- 


dzenia, Dr. W. Hausman, którego 
prawdziwie piękną grę  oklaskiwała 


licznie, jak na Stryj, zebrana publicz- 
ność. W grze podwójnej panów od- 
nieśli zasłużone zwycięstwo Dr. Raw- 
ski i Matuszewski, bijąc biało-niebie- 
skich, 

Gra pojedyńcza: Dr. Hausman 
(Hakoach), Dr. Rawski (GKT.) 8:6 6:2, 
6:2 dla Hakoachu. 

Gra podwójna panów: Dr. Rawski, 
Matuszewski (GKT.), Dr. W, i L. Haus 
manowie 6:4 dla Garn. klubu Ten. 

Naogół turniej stryjski, mimo ma- 
łych usterek, udał się dobrze, wzbu- 
dził duże zainteresowanie i zjednał 


wielu nowych zwolenników dla pięk- 
nego, a tak po macoszemu u nas 
towanego sportu. 

Walne Zebranie Z. T. „Hakoach* 
odbyłn się dnia 12, bm. przy licznym 
udziaie członków. Zebranie tegorocz- 


trak- 


Jesienna 


PROGRAM KONKURSÓW. 


Lwów 21. pażdziernika. 

Miło stwierdzić, że Lwów, kro- 
czący na naczelnych miejscach pra- 
wie że w każdej dziedzinie sportu, 
nie sprzeniewierzył się szlachetnemn 
sportowi hippicznemu i po okresie zaś 
gtoju, daje znak życia we formie za- 
powiedzianych na dzień 22 i 28, bm. 
konkursów hippicznych w ujeżdżalni 


krytej Oddziału konnego Sokoła we 
Lwowie przy ul. Cetnerowskiej, 
Wedle pierwotnych propozycji 


przewidzianą byla możliwość urzą- 
dzenia zawodów na otwartej lub kry- 
tej ujeżdżalni zależnie od pogody. Jak 
się ostatnio dowiedzieliśmy zdecydo- 
wał się jednak Komitet na urządzenie 
zawodów tylko na krytej nuieżdzalni, 
co napewno spotka się z uznaniem 
biorących udział w konkursach, gdyż 
wobec zmiennej pogody w ostatnim 
czasie konie prawie że wyłącznie mo- 
gły być naskakiwane w krytych ujeż- 
dżałniach, tak, że występ ich na otwar 
tej mógłby spowodować przeliczenie 
się we wyniku — i nie dać ohrazu 
rzeczywistego przygołowania materja- 
łu końskiego. 

W pierwszym dniu zawodów kon- 
nych, tj. 

w Sobotę 22. bm, 

odbędzie się (początek o 15 godz.) 1) 
konkurs otwarcia, 10 przeszkód 1 m. 


wys. 2.50 szer, 2) konkurs pań, 8 
przeszkód 1 m. wys. 2 m, azer, 3) 
konkurs panów członków OKRSM. 10 


przeszkód 1.05 m. wys. 3 m, szer. 

W drugim dniu, tj w niedzielę 23. 
bm. rozpoczną się zawody w naste- 
pującym porządku: 1) konkurs pa- 
nów 10 przeszkód 1.10 m. wys. 3 m. 
szer, 2) konkurs pań (Pocieszenie) 
8 przeszkód 1 m. wys. 2 m. szer. 3) 
konkurs podwyższony zwyczajny o 
nagrodę Klubu jazdy myśliwskiej, 12 
prz. 1.30 m. wys, 4 m, szer, 

Jak z powyższych zapowiedzi 
wymiza, jest program konkursów bar- 
dzo urozmaicony. Należy przypusz- 
czać, że na wypadek niezgłoszenia się 


każdorazowo o godz. 16-tej. 


— POŹŻYT 3 
co 


Wiadomości Sportow2 „Gazety Porannej*, 


ne miało charakter bardzo burzliwy. 
W szeregi wyjątkowo w tym roku 
pracowitego Towarzystwa wcisnęła 
się grupka ludzi, nie mających ze 
sportem wiele wspólnego. Osobnicy ci 
usiłowali załatwiać na terenie klubu 
osobiste swe porachunki z zasłużo- 
nym prezesem dr. Beglejterem, 

Po burzliwej dyskusji przyjęto 
sprawozdanie ustępującego Zarządu, 
komisji rewizyjnej i przystąpiono do 
wyboru nowego wydziału, Przewo- 
dniczący Dr. Begleiter, zastępcy: Dr. 
Schitzer i Dr. Hausman Leon, Za- 
rząd: Gross, Katz, Dr. W. Hausman. 
Borak S. Sandner, Aplelgriin i Hasel- 
nuss, 

Ze sprawozdań ustępującego wy- 
działu należy podnieść, że w bieżą- 
cym roku Hakoach wykazał więcej 
żywttnej pracy na niwie sportowej, 
aniżcii zabawowej. Wielką  zaslugą 
Towarzystwa było wybudowanie 
dwóch kortów tenisowych mna wzór 
prawdziwie europejski, na których 


CZNA INNOWACJA. 


PRZYGOTOWANIA W TOKU. 


odbył się ostatnio turniej zjednoczo- 

nych Sstryjskich towarzystw sporto- 
wych. Około rozwoju tej pięknej sek- 
ci położyli wiele zasług pp. Dr. Schü- 
tzer i Borak 5. 

„Dzień Sporta“ zapowiedziany a- 
fiszamii nie doszedł do skutku z powo- 
du ciągłej niepogody. Zawody elimi- 
nacyjne dały bardzo słabe wyniki, 
Bieg i skoki na rozmokłem i błotni- 
stem boisku były tylko parodją spor- 
tu. Kcmitet nosi się z zamiarem, z po- 
wodu spóźnione, pory, odłożyć „Dzień 
Sportu: na wiosnę. Aby pokryć defi- 
cyt w wysokości około 600 zł., urzą- 
dzają Zjednoczone Kluby 22. bm. Her- 
balkę z tańcami 
wej. 

W ośłałnim czasie rozwija bardzo 
żywą dz. Za: sportową w naszem 
mieście . U, R., propagując sport 
"vśród af roboiniczych,  Kierownic- 
lwo sekcji epoczywa w rękach gracza 

kiej". AO | 243 Pageni p. Wiśniewskiego. 


w Czytelni kolejo- 


J. W. 


— KONKURSY 


MIESIĄC. — POMYŚLNE HOROSKOPY. 


cdpowiedniej ilości pań do konkursu 
dla pań. będzie Komitet zmuszony 
podzielić konkurs dla panów, człcm- 
ków OKSM. na dwie grupy. w któ- 
rych kolejno jeżdzić będą panie i pa- 
nowe, a w takim razie odpadłby' 
sobno zgłoszony konkurs dla pań. 

„uż dziś jesl rzeczą wiadomą, 
panie inż, Voelplowa (2 konie), pna 
Czaykowska i pna Rostworowska za- 
mianowały konie do konkursów, nale- 
ży się atoli jeszcze na torze spodzie- 
wać dalszych zgloszeń, w pierwszym 
rzędzie udziału pani hr. Jabłonow- 


U= 


ZA 


młodym mazterjałem końskim. 
W tym mniej więcej podobnym 
duchu ulożono warunki 1. konkursu 


z 20, bm. i konkursu pocieszenia dla 
pań, w których lo konkurencjach 
wykluczone są konie, które w oboc- 


| 
| nych zawodach wygraly I. lub Il. 
| nagrodę. 


j Szanse są dia każdego bardzo du- 


żo. nie bedzie zmonopolizowania na- 
gród dla l konia fenomena, — wszy- 
ścy łudzie „dubrej woli“. a przede- 
rzeielnej precy, mogą 

- do głos. Przygotowania wrą 


pbaźądanem tempie we 


skiej i pny Krzeczunowiczównej. w wszystkich 
Pożyleczną innowacją, zaslugująa- | prawie ujeżdzalniach we Lwowie, a 
cą ze wszech miar na uznanie, jesl | więc przedewszystkiem w uieżdżalni 
wprowadzenie do zawodów konkursu OKSM.,. w wieżdzalni 14 W hi dle) 
otwarcia, w którym wykluczone są z | DAK-u a nawet w ueżdżalni 6 Data- 
konkurencji konie, które wygrały kie: | lionu sanitarnego, z której Gzięki pra- 
dykolwick jakąkolwiek nagrodę na | wdziwie spcitowej  wyrozumiałości 
konkursach pułk, Kośczack'ego — niejeden jeż- 
Ta pożylerzna innowacja pozwoli | dziec Forzysla. Skoro praca wte, to 
na ciągłe wydobywanie z konburen= |} Leroskoj Y rouszą być najlepsze, — 
oji doborowo przygotowanego male- a wiec puprzyjmy pigkny wyczyn 
rialu końskiego, a pozatem da nam | sportowy | znajdźmy się wszyscy 22. 
drogą porównawczą możność prze- | e a za uleżdżalni ORSM! 
konania się o poswępach w pracy nad Dr. Wa. K. 
URTETEA DE SZOK LACZY TAKE PAŻOSWIC DIRT POZY ZEP 20 


amaa, kóra konieczne należa skorumyć 


KOMU NALEŻY SIĘ I-SZA NAGRODA W 1ROÓJBOJU LEKKOATLE- 
PYCZNYM. 


Lwów, 21 października. 

W trójboju  lekkoallelycznym 
Miejsk. Kom. W. F. i P. W. i Tow. 
Zabawy Ruchowych, który odbył 
się w dniu 9 bm., pierwsze miejsce 
przyznano Kaniakowi (Gimn. VIL) 
1479.20 pkt., zaś drugie Setkowiczo- 
wi (Gimn. III.) 1384.40 pkt. Tymcza 
sem jak wykazuja obliczenia we- 
dług tabeli dziesięcioboju olimpij- 
skiego, pierwsze miejsce i to z różni 
cą kilkudziesięciu punktów, należy 
się Setkowiczowi, któremu policzyli 
stanowczo za mało punktów. lo leż 
spodzicwamy się, że komisja tych 
zawodów zechce się la sprawą zain- 


teresować i przed wydaniem na- 
grody, tirmy Scotl Pawlowski, p. 
Kaniakowi, skontrować ponownie 
obłiczenie. Dla ulatwienia podaje- 
my wyniki obu wymienionych, zna 
ne nam częściowo z prasy, częścio- 
wo z boiska. Kaniak (bieg 200 m. — 
137 sek, Skok w wsz = 145 m. 
Rzut kulą 11.85 m.) Setkowicz (bieg 
100 m. — 12.85 sek. Skok w dal — 
5.11 m. Rzut kula — 11.84 m.) O o- 
myłce uprawnia nas fakt, że Kania- 
kowi obliczono wyniki zupełnie do- 
brze, czemu zaś skrzywdzono Sel- 
| kowicza, nie możemy zrozumieć. 

* 


óddędą się na ujeżdżałi $. M 


(ul. Geżnerowska) dnia 22 i 23 października 
Cena wstępu 3,211 Zł. 
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LEKKOATLECI AZS-u JADA DO 
PRZEMYŚLA. 

Na zawody . lekko-atletyczne 
W. K. S. „Legja” w Przemyślu, 
które odbędą się w dniach 22 i 28 
bm. wyjeżdża ze Lwowa drużyna 
A. Z. $.-u w składzie: Gawenda, A- 
damek, Domosławski, Kulicz, Gena, 
Markowski, Wiech, Ramorl, Roma- 
nowski i Jaskulski, pod przewodnie 
iwem wiceprezesa A. Z. Ś.-u p. 
Szpaka. 

—— 
NIETYLKO CIAŁO, ALE I DUCH 
STANIE DO ZAPASÓW OLIMPIJ- 
SKICH. 
Konkurs 1 wystawa szłuki w Amster- 
damie, 
Lwów 21, października. 
igrzyska Olimpijskie, które odbe- 
dą się w 1928 roku w Amsterdamie 
dadzą możność zmierzenia swych sił 
nietylko zawodnikom z poszczególnych 


działórw sportu, reprezentującym 
przeszło 50 narodów cywilizowa- 
nych, ale będą również szerokiem 


pulem do popisu dla najwybitniejszych 
artystów całego świata. 

honkursowa wystawa sztuki, trak- 
towune; w związku ze sportem, nbeʻ- 
Mic architekturę, literature, mnzykę, 
maiarstwo oraz rzeźbę. Czas trwa- 
nia wystawy od 17. maja do 12. sierp- 
nia 1928 roku. 

Polski Komitet Olimpiki powo- 
luie do życia specjalną Komisję 
Sztuki, zadaniem której będzie- pobu- 
dzenie jak nafjszerszych sfer artysty- 
cznych do twórczości na tem polu. 
a nasilenie zorganizowanie udzialu 
Polki w samęj wystawie. Barazo po- 
żądanem jest, ze względu na krótki 
««sunkowo ckres czasu, dzielący nas 
oad daly otwarcia wystawy, aby jak 
majliczniejsi artyści już obecnie roz- 
porzeli swe prace w porozumieniu z 
Polskim Komitetem Olimpijskim Re- 
gulamin Konkursu Szłuki jest do przej 


rzenia w lokalu Komilelu.„ Warszawa, 
Wiekka II. od godż. 10 do 14 i od 
17 do 18. 


QLIVPJADA ZIMOWA OSTAGNIE 
NIEBYWAŁE ROZMIARY. 
Co kosztują bilety wstępu? 

Pierwsze Zimowe Igrzyska Olim- 
pijskie urządzone w 1924 roku w 
Chamonix zgromadziły 16 narodów. 
Obecnie do Il-gich Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w St. Moritz 
zgłosiło się już przeszło 20 narodów, 
a ponieważ zapisy nie zostaly jesz- 
cze zakończone — spodziewać się 
należy, że ilość ta wzrośnie do 30. 

Dzięki tej obfitości zgłoszeń 
Igrzyska zapowiadają się na impo- 
nuja wa manifestację kultury fizycz 
nej, która napewno ściągnie do St. 
Moritz liczne tysiące widzów. W 
przewidywaniu lego organizujący 
Komitet rozpoczął już przedsprze- 
daż pewnej ilości rezerwowanych 
miejsc dla widzów na cały czas 
trwania Igrzysk. Karly dające pra- 
wo na hotel wraz z utrzymaniem o- 
raz wstępem na widowiska kosztu- 
ja 200 fr. szwaje., ewenlualnie 150 
fr. szwajc.. a Komitet uprzedza, że 
miejsce tyeh jest nie dużo i już teraz 
należaloby je zamawiać.  Natura|- 
nie, iż w porównaniu z cenami zwy 
kłemi w czasie Igrzysk, wyśrubo- 
wanemi przez holelarzy, m cena 
tych karl jest niewyscka, 


